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Korpus Hallera, jako pomocniczy przy Piłsudskim.
Foch domaga się wolnego przemarszu dla Hallera* — Zwycięskie walki 

pod Lwowem* — Pogromy na Ukrainie*
ł f  niedzielę 12 stycznia 1919 r. o g. 3 popoł.

odbędzie się

w sali „SOKOŁA*

W IE C  K O B IE T
Pmmawlsć będzie kandydatka z listy socyalUtycznej

Iow. ZOFIA MORAGZEWSKA, żona premiera.
Wyborczy nią etasełe się Hanie I

0R8ANIZACYA KOBIET P. P. S. D.
W KRAKOWIE.

Związki wyborcze.
W  trzy dni po ostatecznym terminie zgłosze­

nia Ust, a więc 12-00 stycznia upływa termin 
aglaasaTiia w głównych komisyaoh okręgów 
arwięzków wyborczych 1 innomi listami według 
ort, 47 ordynacyL

N UM ERY U S T .
Towarzysze, żądajcie w komlsyach okręgo­

wych definitywnych numerów list wyborczych 
I przesyłajcie komitetowi wykonawczemu.

Kompromis wyborczy 
na Śląsku cieszyńskim.
Od szeregu dni trwające w Cieszynie pertrak- 

tacye w sprawie kompromisu wyborczego do 
Sejm u wBzystkich stronnictwo polskich na Ślą­
sku doprowadziły wreszcie do pomyślnego re­
zultatu. Polskiej partyi socyalno-demokratycz- 
nej najtrudniej było zgodzić się na kompromis, 
z uwagi jednak na wyjątkową sytuacyę, jak  ró­
wnież na ustawiczne niepokojenie Śląska przez 
Czechów i wreszcie na ważny fakt, że obecnie 
za wszelką cenę należy utrzymać na Śląsku po­
rządek i spokój, ogromna większość delegatów 
Rad robotniczych całego Śląska Cieszyńskiego, 
przy współudziale przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego polskiej partyi socyalno-deino- 
ltratycznej tow. Englischa, zgodziła się na za­
warcie kompromisu. W ostatniej chwili powsta­
ły jeszcze wątpliwości, czy socyaliści m ają za­
wrzeć kompromis wobec haniebnego zamachu 
na Naczelnika państwa Piłsudskiego i Rząd lu­
dowy. Ponieważ jednak na liście kompromiso­
wej nie znajduje się żaden przedstawiciel skom­
promitowanej endecyi, przeto skrupuły pod tym 
względem odpadły. Wedle zawartego kompro­
misu socyaliści otrzymają 3 mandaty, Związek 
śląskich katolików 2  mandaty i ludowcy 1 man­
dat.

Dziś w sobotę o godz. 2  po południu odbędzie 
się demonstracyjny 2-godzinny strejk wszyst­
kich robotników polskich w Boguminie celem 
zaprotestowania przeciwko ohydnemu zamacho­
wi w Warszawie. Ze strejkiem solidaryzują się 
także robotnicy innych narodowości.

O przebiegu manifestacyi doniesiemy później.

n i  m  o s i n  p i i
„Temps" z 31 grudnia z. r. przynosi wreszcie 

utentyczny tekst mowy francuskiego ministra 
praw zagranicznych Pichona na posiedzeniu 
sby deputowanych z 29 grudnia. W sprawie i

polskiej m inister wspomniawszy o upadku mo­
narchii austro-węgierskiej oświadczył co na­
stępuje:

„Z niej (monarchii habsburskiej) wyłoniły się 
narody pełne życia, zjednoczone ze sprzymierzo 
nymi: Czechy i państwo południowo-słowiań- 
skie (brawa), a także Polska ukonstytuowana 
na nowo ze swemi częściami niemieckiemi i &u- 
stryackiemi w państwo, którego wskrzeszeniu 
poświęcili się zgodnie sprzymierzeni (nowe bra­
wa). Mamy prawo powiedzieć, że to my pierwsi 
pracowaliśmy**—

Deputowany Longuet (socyalista): „Nie byli­
ście jednak w tej sprawie w zgodzie z Rosya- 
nami przed dwoma laty.**

Minister: „Chcemy więc Polski całkowicie od­
budowanej, 1  wolnym dostępem do morza. Do 
tego celu dążymy w dalszym ciągu, w porozu­
mieniu z Polskim Komitetem Naiodowym, u- 
znanym przez wszystkich sprzymierzonych za 
prawidłowy rząd. A dzisiaj, ażeby odpowiedzieć 
na pewne twierdzenia, Chcę na trybunie dostar­
czyć dowodu, i i  do tego Komitetu Narodowego 
ze wszystkich stron przychodzą uznania. Pol­
ska rosyjska uważa go za swego przedstawi­
ciela (okrzyki protestu na skrajnej lewicy). Po­
lacy niemieccy powierzyli mu swe interesy. 
Partya ludowa Galicyi uczyniła to samo (nowe 
okrzyki). Zgodziliśmy się, a nawet spowodowa­
liśmy przybycie do Francyi przedstawiciela ge­
nerała Piłsudskiego, który tworzy rząd war­
szawski, i oczekujemy rychłego i zupełnego po­
rozumienia pomiędzy wszystkimi żywiołami, 
które m ają współdziałać w odbudowaniu Pol­
ski".

Wywody powyższe ministra „Tempa" omawia 
w następujący sposób: „Chcemy więc Polski
całkowicie odbudowanej — powiedział p. P i­
chon — z wolnym dostępem do morza, Do tego 
celu dążymy w porozumieniu z polskim Komi­
tetem Narodowym, uznanym przez wszystkich 
sprzymierzonych za prawdziwy rząd".

O ile chodzi o cel, wszyscy Francuzi są zgo­
dni. O ile chodzi o współpracę Komitetu Naro­
dowego, który oddał rzeczy wiste usługi, nikt nie 
żąda, ażeby biura Quai d‘Orsay (ministerstwo 
spraw zewnętrznych) wyrzekły się je j. Rozcho­
dzi się jedynie o to, ażeby wiedzieć, czy w chwi­
li, kiedy bolszewicy zagrażają z tak bliska te- 
rytoryum polskiemu i kiedy szybkie decyzye 
mogą okazać się konieczne, czy w takiej chwili 
jest dopuszczalnem uważać ten komitet, zain­
stalowany w Paryżu „za prawidłowy rząd pol­
ski'..

Jeżeli komitet z Avenue Kleber jest naprawdę
ukwalifikowany do rządzenia Polską, do stano­
wienia o je j losie i  do mówienia w je j imieniu, 
— albowiem to są cechy prawidłowego rządu — 
dlaczego prezydent tego zgromadzenia nie po­
szedł objąć władzy w Warszawie, skoro zawar­
cie rozejmu otwarło mu drogę do ojczyzny?

Jeżeli przeciwnie istnieje w Warszawie in­
ny rząd, rząd dość silny i godny zaufania, by, 
jak  powiedział p. Pichon, Qtfai d‘Orsay „zgodził 
się, a nawet spowodował przybycie do Francyi" 
jego przedstawiciela, dlaczego nie wysłano ża­
dnego agenta dyplomatycznego francuskiego do 
Warszawy, celem bezstronnego poinformowa­
nia Quai d‘Orsay — odkąd generał Piłsudski 
wszedł do tego miasta 1 0  listopada, witany z ra- 
pałem przez całą ludność?"

Powyższa krytyka wywodów p. Pichona jest 
tak trafna, iż byłoby zbytecznem dodawać do 
niej cokolwiek. Wystarczy zwrócić uwagę na 
okoliczność, że „Temps" nie jest bynajmniej 
organem socyalistycznym, ani nawet radykal­
nym.

Jest to dziennik wielkiej burżuazyi, a wręe 
klasy, stojącej społecznie najbliżej ok*ra, re ­
prezentowanego przez Kom. Narodowy. Co wię­
cej „Temps" uchodzi za organ inspirowany 
przez ministerstwo spraw zagranicznych. Gdy 
się zważy, że cała lewica francuska jest dla 
Komitetu bezwzględnie wrogo usposobiona, to 
okazuje się, jak  slabem jest w gruncie rzeczy, 
stanowisko organizacyi p. Dmowskiego nawet 
we Francyi, gdzie wpływy jego są jeszcze naj­
silniejsze.

We Francyi Komitet Narodowy stoi i pada a 
gabinetem Clemenceau, który go popiera jako 
powolne narzędzie swej polityki. Komitet Na­
rodowy wysługuje się z największą gorliwością 
panu Clemenceau nawet w sprawach, w któ­
rych polityka tego ostatniego pozostawała w 
jaskrawej sprzeczności z najżywotniejszymi In­
teresami Polski. W szczególności Komitet za­
angażował się całą siłą w akcyi zmierzającej 
do odbudowania wielkiej Rosyi Na szczęście 
wielka ekspedycya do Rosyi spełzła na niczem, 
przez co także plany wewnętrzno-polityczne o- 
bozu p. Dmowskiego uległy pokrzyżowaniu. Do­
wodem tego fiaska jest właśnie mowa p. P i­
chona, dająca po raz pierwszy przynajmniej w 
ogólnych zarysach obraz celów i dążeń polityki 
francuskiej.

Do mowy tej dlatego powrócimy jeszcze i 0- 
mówimy obszerniej, zwłaszcza ustęp poświęcony 
Rosyi i wschodowi Europy.

Z  P. K . L.
Na posiedzeniu we czwartek dn. 10 bm. przed­

stawił p. Stapiński krwawe zajścia przedwy­
borcze w Nisku, gdzie wojsko dało salwę do hi- 
du. Wybory galicyjskie widać nie mogą się od­
być bez krwawych ofiar, kiedy chodzi o wy­
bór hrabiego. Następnie tow. dr M u e 11 e r  
przedstawił gwałty galicyjskiej soldateski, cią­
głe aresztowania naszych towarzyszy za „bol- 
szewizm" (ostatnio aresztowano tow. Skumego 
w Łańcucie), przedsiębrane przez legię oficer­
ską, napiętnował wyrzucanie pieniędzy na le­
gię akademicką, która pełni służbę na dworcu 
kolejowym w Krakowie (dzięki temu jest zam­
knięty uniwersytet!) i ostrzegał, by nie prowo­
kowano ludu roboczego w mieście i na wsi. 
Ściąga się przemocą ludzi do wojska, tymcza­
sem wojsko trzyma się po dworach (np. Mie­
rzeń), stacyach kolejowych i t. d. Przew. dr 
Tertil stanął na stanowisku, że sprawy te jpko 
wojskowe nie podlegają kompetencyi P. K. L- 
(Okrzyki: Władza administracyjna kazała woj­
sku w Nisku strzelać I).

Spodziewamy się, że rząd warszawski prze­
prowadzi surowe śledztwo w tej sprawie.

Następnie uchwalono odroczyć sprawę ukon­
stytuowania się komisyi rządzącej do następ­
nego tygodnia.

Z puścizny dziejowej.
„Niezadowolenie i niepokój powszechny wy­

ładowywały się najchętniej na najwpływow- 
szym członku rządu, na osobie i nazwisku Po­
niatowskiego. Posądzano go o rzeczy najpo­
tworniejsze, a nawet najprzeciwniejsze. Wyty­
kano mu zakulisowe z Talleyrandem intrygi u 
Napoleona. Oskarżano go zarazem, że utrzymu­
je tajne stosunki fam ilijne za kordonem, i że 
w edle ułożonego z góry planu stwarza sztucz­
ne przeszkody do skonsolidowania przyszłości 
księstwa. Raz zarzucano mu rozmyślną indolem
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ert» niedopuszezającą należytego podniesienia 
flky zbrojnej kraju ; drugi raz rozmyślny zby­
tek militaryzmu, prowadzący ad absurdum zu­
bożone państwko. Zaufania do niego nie było, 
& stąd nie było przywiązania, nie było harmo­
nii. Mściła się tu wszędzie przeszłość; teraźniej 
szoźć, zamiast goić, jątrzyła; tracił na tem kraj 
ł  tracił człowiek.1* (S. Askenazy: „Książę Józef", 
Str. 148.)
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Z ostatnie! chwili.
NADUŻYCIA WYBORCZE.

BEiaistar spraw wewnętrznych.
Warszawa.

Władzo administracyjne Galicyi zachodniej 
p n y  wyborach zajm ują wrogie stanowisko wo­
bec ludności wiejskiej przy imaiiowaniu Komł- 
Bfi wyborczych, przy odbywaniu zgromadzeń 
wyborczych, przy reklamacjo. I>o wyborców- 
dotłofdwr strzelano 1 stycznia w Nisku, wojsko 
w masie teroryzuje wyborców w Tarnobrze- 
pferiem i Mielecklem, aaenterują do łat 35, are­
sztują kandydatów włościańskich, grożę are­
sztowaniem mówców wyborczych zgromadzeń. 
Wsywamy rząd do wysłaniu specjalnego komi­
sarza dla zbadania nadużyć i  k h  usunięcia.

Duszyński, Stępiński
StWTCipSCTB W AŁK I WA PÓŁNOC 

o d  L w o w a .
Komunikat sztabu generalnego *  dnia 10 »ty- 

camia: Operująca w kierunku Kawy Buskiej ko­
tami ta grupy Bug pomimo trflnsgo oporu r.ie- 
przjrjacidls., przezwyciężając wszystkie trudno­
ści terenowe i komunikacyjne, posuwa się 
szybko naprzód. Po zaciętej walce pod Maco- 
gzynern, Smerekowem, Kulikowem, rozbijając 
liłne oddziały ukraińskie osiągnęła kolumna ta 
ttaia 9 stycznia po południ® linię Kasków— 
Doroszów; atoi więc dziesięć kilometrów na 
północ od Lwowa na tyłach nieprzyjaciela. Na 
wschód od Uhnowa jak o też pod Worężem ł 
Chrynowem trwają walki dalwj. Grupa gen. 
Rozwadowskiego: Pod Chyrowom mniejsze u- 
taracki z nieprzyjacielem, zresztą aytuacya bez 
nadany.

żŁEDSt w o  w  s p r a w i e  x a m a c s u .
Warszawa. (PAT) Na wniosek prokuratora 

Bąda apciacyjnogo m inister sprawiedliwości po­
wierzył przeprowadzenie śledztwa w sprawie 
Huaachu stanu w stosunku do osób cywilnych 
wiceprezydentowi sądu okręgowego w Warsza­
wie Dutkiewiczowi, który działać będzie w cha­
rakterze sędziego śledczego w sprawach wyjąt­
kowej wagi. Śledztwo wstępne w sprawie za­
m acha na życie m inistra spraw wewnętrznych 
Thuguta prowadzić będzie sędzia śledczy 
Brandt. Śledztwo co do osób wojskowych zaiuię- 
Bzanych w sprawę zamachu prowadzi audyto- 
ryat wojskowy, który pozostaje w stałym kon­
takcie z prokuraloryą sądów 'ogólnych. Władze 
bezpieczeństwa prowadzą ścisłe poszukiwania 
za osobami cywilnemi, które brały udział w za­
płacił u, lecz zdążyły się ukryć. Ponieważ stan 
wyjątkowy ogłoszony był po zamachu rozpozna- 
jnie sprawy powierzope będzie nie doraźnym, 
Ogólnym sądom.

STAN W YJĄTKOW Y W  W ABSZAW !fi.
Warszawa. (PAT.) Ogłoszono rozporządzenie 

Ministerstwa Spraw wewnętrznych, które na 
(podstawie dekretu o stanie wyjątkowym mia­
nuje pana Franciszka Anusa nadzwyczajnym 
komisarzem stołecznego, miasta Warszawy i 
powiatu warszawskiego. v 
,■ Nadzwyczajny komisarz m iasta Warszaw^ p. 
Anus wydał pod datą 10 bm. rozporządzenie z 
natychmiastową mocą, na podstawie którego 
ruch na ulicach Warszawy dozwolony jest tyl­
ko do godz. 1 2  w nocy.

KO ALI CY A A BZĄD POLSKI.
Warszawa. (PAT.) Gazeta Polska doBOSt: Z 

Paryża nadeszły od osobnej delegacyi, wysłanej 
do rzędów koaKcyi przez komendanta Piłsud­
skiego wiadomości, które stwierdzają, że decy­
dujące sfory francuskie zadowolone są z nawią­
zania bezpośrednich stosunków z rządem war­
szawskim.
LUDOWCY T E * ODRZUCAJĄ PROJEKT NA­

CZELNEJ BADY NARODOWEJ.
Warszawa .(PAT) Grupa ludowa Thugutta od­

była wczoraj posiedzenie, na którem rozważano 
kweśtyę ewentualnego przystąpienia przedsta­
wicieli tego stronnictwa do naczelnej rady na­
rodowej polskiej. Po krótkiej dyskusyi posta­
nowiono podobnie, jak  P. P. S., odmówić udzia­
łu w naczelnej radzie.

OŚWIADCZENIE DELEGACYI GRODZIEŃ­
SKIEJ.

Warszawa. (PAT) Z powodu wzmianki w 
ł$£«ryerze Warszawskim**v i w „Kuryerze Po­

J* A P  R 8  O W

rannym** o wyniku starań delegacyi Ziemi Gro­
dzieńskiej u władz polskich o pomoc dia Litwy 
południowej — członkowie delegacyi stwierdza­
ją, że spotkali się n rządu polskiego z zupełnym 
zrozumieniem sprawy i poparciem w zakresie, 
jaki dla rządu okazał się możliwy. Delegacya 
podkreśliła zwłaszcza niezmordowane i pełne 
życzliwości poparcie ze strony Ministeryum 
spraw zagranicznych (Departament litewsko- 
białoruaki), ze strony Ministeryum Skarbu.

PETLUROWCY URŻĄDZAJĄ WIELKIE 
POGROMY ŻYDOWSKIE. 

BOLSZEWICY W ŻYTOMIERZU. KOALICYA 
W ODESSIE. x

Warszawa. (PAT) Od osoby, która właśnie 
wróciła z Ukrainy dowiadujemy się następują­
cych szczegółów’ o ostatnich zajściach. W dniu 
2 stycznia urządzono vę Żytomierzu ł Berdyczo­
wie pogrom żydowski, od którego ucierpiało 
kilka tysięcy osób. W całem Berdyczowie zabi­
to 78# żydów. Pogrom rozpoczął się w Berdyczo­
wie w czasie rozbrajania milicyi żydowskiej 
przez żołnierzy Pctljury.

Oddział koalicyjny w Odessie liczy 3# tysięcy 
żołnierzy francuskiej rasy białej, oraz 4 tysięcy 
Żuawów. Oprócz tego znajduje się w Odessie ar­
mia ochotnicza generała Denikina w liczbie 4 
tysięcy i wojsko polskie pod wodzą generała 
Żeligowskiego w Eczbio 3 tysięcy. Przedstawi­
ciel Kententy powierzył władzę nad Odessą Ro- 
•yaninowi Atmoszowi w charakterze generalne­
go gubernatora.

Ogniskiem ruchu bolszewickiego na Ukrai­
nie mają być miasta Żytomierz i Winnica. 
W Żytomierzu podczas przewrotu na korzyść 
Petljury i dawnej Rady Centralnej zginąć mia­
ło 73 Polaków.

Węzeł kolejowy Razdjelnaja, skąd rozgałęzia­
ją się linie kolejowe do Rumunii, jest podobno 
w rękach wojsk Ententy.

Wysyłka „Naprzodu" 
bez marek.

Z DNIEM # STYCZNIA 1919 wysyłamy „Na- 
przód" pocztą tak pojedynczym abonentom, jak 
i Murom BEZ MAREK — według he wióra no­
wego rozporządzenia lusp. poczt. L. 343 e* 1919 
opłaca wydawnictwo ^Naprzodu** PORTO RY­
CZAŁTOWO JEDNORAZOWO z góry aa 15 dni.

O Re jakikolwiek urząd pocztowy żądałby o* 
płaty dodatkowej, Jako porta karnego za niewiar 
kwaną gazetę, naloty, powołując Mą na rozpo­
rządzenia Inspektoratu poczty, zapłaty takie] 
odmówić.

Admhuełracya „Naprzodu".
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Mi Mwi13 & M  i U  M o i ś t
Warszawa, Marszałkowska 154

przyjmuje wpłaty na

Polską Pożyczkę 
Państwową

w markach, koronach i rublacn
oraz ofiary na

Skarb Narodow y!

Kraków, sobota 11 stycznia.
ZGROMADZENIA PRZEDWYBORCZE odbę­

dą się w niedzielę 12 bm. o godz. 3 po poł. w 
budynkach szkolnych:

W Prądniku Czerwonym, referent tow. Kle­
mensiewicz.

W Półwsłu Zwierzynieckicm, ul. Słoneczna.
W Zwierzyńcu, ul. Królowej Jadwigi.
ZEBRANHE SEKCYI AKADEMICKIEJ P. P.

S. odbędzie się w sobotę 11 b. m., Dunajewskie­
go 5, oficyny prawe, H p., e godz. 6'is. O 7 za­
czyna się ber względu na. komplet. Sprawy w a­
żne! Obecność wszystkich członków konieczna!

BACZNOŚĆ CMóMZYóClS Próba Chóru od­
będzie się w niedzielę 12 hm. punktualnie o g. 
1 0  rano.
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ABY ZMAZAĆ W IN Ę . . .  Ze sfer wojskowych
komunikują nąm: Żołnierze tych oddziałów
które się dały użyć do zamachu w nocy a 5 sty­
cznia, zwrócili się do Naczelnego wodza komen­
danta Piłsudskiego z prośbą, aby im pozwolił 
na polu bitwy w walce za ojczyznę zmyć winę 
i  zasłużyć z powrotem na miano żołnierza. Ko­
mendant Piłsudski spełnił prośbę i polecił wy­
słać rzeczne oddziały pod Lwów. W yjadą on® 
dzisiaj w nocy. *

„STANOWISKO- „KURYERKA-. „Kuryerek** 
usprawiedliwia się ze swego znanego stanowi­
ska wobec zamachu stanu i przytacza jak iś u- 
stęp z numeru wtorkowego, który ma świad­
czyć, iż zajął stanowisko wobec zamachu po­
tępiające.

Otóż ów ustęp nie pochodzi od „publicystów** 
kuryerkowych, lecz jest fragmentem z artyku­
łu nadesłanego przez Oddział Prasowy D. O. S. 
(Dowództwo Okręgu Generalnego). Z natury 
rzeczy D. O. S. — zamach potępiło. D. O. S. — 
a nie „Kuryerek**, który napisał, że wieść o za­
machu była „radosną senzacyą".

Poco się wyłgiwać? Odrobinę, odrobinkę e t y -  
k i dziennikarskiej, panowie!

LISTY „BLOKU- BURŻUAZYJNEGO. Jak  
pisma burżuazyjne donoszą, lista bloku w Kra­
kowie jest definitywnie następująca: 1) Tetma­
je r  W. (nie zaś Bardol, zresztą także pół-piasto- 
wiee a pół-endek), 2) Grabski (endek), 3) J . K. 
Fedorowicz, 4) M. Dąbrowski, 5) Mianowski 
(klerykał), 6) Dudek (plastowiec), 7) Habichtó- 
wna (z poczty), 8 ) Różek (ludowiec — chłopa 
oczywiście na beznadziejny koniec).

W okręgu Biała—Chrzanów lista blokowa:
1) Maślanka (ludowiec), 2) Tahaczyński (znany 
endecki rozhijacz organizacyj kolejarskich), 3) 
ksiądz Sosin (klerykalizm wojujący), 4) Kola­
sek (ludowiec), 5) Kuś (klerykal-stojałowczyk).

Stronnictwa burżuazyjne obowiązały się gło­
sować na te listy. Jak  widzimy, przewodzi zje­
dnoczona trójca endecyi, piastowców i klery­
kałów.

LISTA KANDYDATÓW P. P. S. Z WARSZA­
W Y—MIASTA: L  B a r l i c k i  Norbert, podse­
kretarz stanu Minist. Spraw Wewnętrzn„ 2. 
P e r l  Feliks, redaktor „Robotnika**, J5. J a w o ­
r o w s k i  Rajmund, inżynier-chcmik, 4. N e n -  
b a u e r  1L, elektromonter, 5. Z i ó ł k o w s k i  
W., ślusarz, 6 . J a w o r o w s k a  K., urzędniczka,
7. P u ż a k, K„ prawnik. 1

KANDYDATURY ENDECKIE I RADYKALNE 
W WARSZAWIE. „Kuryer Polski** pisze: „Ko­
mitet Narodowy** stawia podobno na pierwszych 
miejscach następujące kandydatury: Ign. Pa­
derewskiego (choć oświadczył, że nie kandydu­
je), Romana Dmowskiego, Zygmuntowej Balic­
kiej (wdowy po autorze etyki narodowego ego­
izmu). Kandydatura p. Dmowskiego budzi pe­
wne wątpliwości, ponieważ leader Dem. Nar. oćt 
3 i pół lat jest nieobecny w Warszawie.

Zjednoczenie Stronnictw Demokratycznych 
wysuwa na pierwszy plan, jak  nam mówiono, 
kandydatur^: Artura Śliwińskiego, Franc. Pa- 
schalskiego. P. Artur Śliwiński jest leaderem 
radykalnego Stronnictwa Niezawisłości Naro­
dowej. Jest autorem cennych dzieł o Mochnac­
kim i Lelewelu. P. Franciszek Pascbalski, przy­
wódca Zjednoczonych Stronnictw Demokraty­
cznych, jest znanym adwokatem. Tęgi mówca**.

Ogółem jest list 21.
ODPOWIEDZI REDAKCYI. Tt. z K a i w a r y i .  

Przyjadę rano z Wadowic. Tt. z S u c h e j .  Re­
ferent przyjedzie z Wadowic.

ODKRYCIE BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. We­
dług ostatnich doniesień należy uważać odkry­
cie i zbadanie bieguna północnego za fakt doko­
nany, kosztem znanego milionera angielskiego 
sir Suffoka. Na biegunie znaleziono niewyczer­
pane zapasy złota. Bliższe szczegóły tego sensa­
cyjnego odkrycia podaje kinoteatr „Sztuka" 
przy ul. św. Jana. 99

KOMITET ZAŁOŻYCIELI POLSKIEGO TO­
WARZYSTWA HANDLOWEGO komunikuje, że 
ogłoszona w swoim czasie publiczna subskryp- 
cya na akcye nowo powstającego 
Polskiego Towarzystwa Handlowego Spółki 

Akcyjnej w Krakowie 
wydała nadspodziewane rezultaty.

Zgłoszenia subskrypcyjne przekroczyły łącz­
ną kwotę akcyi, wyłożonych dó subskrypcji, 
wskutek czego okazała się konieczność wstrzy­
mania dalszych zgłoszeń.

Repartycya alccyi nastąpi z końcem stycznia 
b. r„ a o wyniku powiadomieni będą subskry­
benci przez poszczególne m iejsca vsubskrypcyj- 
ne.

Kraków, dnia 8  stycznia 1919 r.
Komitet Założycieli.
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L IS T A
Kandydstów  na posłów dó Sejm u  
Ustawodawczego w Warszawie Pol­
skiej Partyi Sc. cyc !no-Demc,kraty cznej 

Galscyi i Śląska.
36. OKRĘG WYBORCZY: KRAKÓW, PQD- 

6 ÓRZE, WIELICZKA: 1. Daszyński Ignacy,
redaktor z Krakowa. 2. Dr Bobrowski Emil, 
lekarz z Krakowa. 3. Klemensiewicz Zygmunt, 
redaktor z Krakowa. 4. Misiołek Lecn, drukarz 
z Krakowa. 5. Moraczewska Zofia, żona prezy­
denta ministrów. 6 . Gry Iow ski Józef, kolejarz 
z Krakowa. 7. Jagła Andrzej, rolnik z Kokoto- 

' wa. 8 . Sieńko Władysław, kierownik szkoły w 
Modlnicy.

3 7  OKRĘG WYBORCZY: CHRZANÓW,
OŚWIĘCIM, BIAŁA: 1. Żuławski Zygmunt, se­
kretarz robotniczy z Krakowa. Z■ Franciszek 
Rejdych I., górnik z Gór luszowskich. 3. Smuli­
kowski Julian, nauczyciel z Krakowa. 4. Dr 
Seidel Wacław, lekarz z Bystrej. 5. Piotrowski 
Józef, rolnik z Babic.

38. OKRĘG WYBORCZY; WADOWICE, ŻY­
WIEC, KĘTY: 1. Czapiński Kazimierz, redaktor 
z Krakowa. 2. Durczak Jan , metalowiec ze Spo- 
rysza. 3. Mikołajewski Stanisław, drukarz z Wa 
dowie. 4. Peszkowski Aleksander, kolejarz ze 
Suchej. 5. Papiernik Józef, rolnik z Wadowic.

3 9 . OKRĘG WYBORCZY: NOWY TARG,
MYŚLENICE, LIMANOWA, DOBCZYCE: 1, B r 
TOueller, auskultant sąd. z Krakowa. 2. Kle­
mensiewicz Zygmunt, redaktor z Krakowa. 3. 
Krzysztofek Jan , rolnik i naczelnik gminy 
z Mierznia. 4. Szafraniec Henryk, rolnik z Krzy- 
waczki. 5. Mitka Stanisław, robotnik blachar­
ski ze Sowlin. 6 . Inwal Karol, maszynista z 
Górnej Wsi. 7. Dudzik Mikołaj, zwrotniczy kol. 
z Chabówki. 8 . Kotowski Jan , mistrz stacyjny 
ze Sowlin. A

40 OKRĘG WYBORCZY: NOWY SĄCZ, GRY­
BÓW, GORLICE: 1. Dr Marek Zygmunt, adwo­
kat z Krakowa. 2. Broszkiewicz Antoni, nauczy­
ciel z Nowego Sącza. 3, Tokarski Tadeusz, ku­
piec z Gorlic. 4. Biełat Franciszek, tapicer ko­
lejowy z N. Sącza. 5. Wójtowicz Tomasz, robo­
tnik naftowy z Kobylanki. (Lista Nr. 4.)

41. OKRĘG WYBORCZY: JASŁO, KROSNO, 
SANOK: 1. Misiołek Leon, drukarz z Krakowa, 
i. W iniarski Walenty, kolejarz z Jasia. 3. Mar­
kiewicz Franciszek, robotnik naftowy z Krosna. 
4, Kozłowska Józefa, żona stolarza z Krosna. 5. 
Gorgon Wincenty, robotnik z Sanoka. 6 . Ku­
kulski Józef, kupiec z Jasła. (Lista Nr. 2.)

42 OKRĘG WYBORCZY: TARNÓW, BRZE­
SKO, BOCHNIA, DĄBROWĄ, PILZNO: 1. Dr 
Bobrowski Emil, lekarz z Krakowa, 2. Owsiań- 
ski Jan , ślusarz z Tarnowa. 3. Michalik Ja n , 
górnik z Bochni. 4. Gerc Franciszek, przetoko­
wy kol. z Klikowy.

43 OKRĘG WYBORCZY: RZESZÓW, STRZY­
ŻÓW, ROPCZYCE: 1. Krwawica Karol, maszy­
nista kolej, z Rzeszowa. 2. Szydiik Maryaa, rol­
nik z Pustyni. 3. Patryn Stanisław, stolarz ze 
Strzyżowa. 4. Skladzień Wincenty, rolnik z Za­
wady. 5. Kandziński W iktor, m ajster szewski 
z Rzeszowa.

4 5  OKRĘG WYBORCZY: JAROSŁAW, PRZE­
WORSK, ŁAŃCUT: ł. Łańcucki Stanisław,
ślusarz kolejowy z Jarosławia. 2. Chudy Anto­
ni. nauczyciel z Jarosławia. 3. Kaczanowski Ka­
zimierz, sekretarz Organizacyi kolejarzy, z Kra­
kowa. 4. Bobrowska Bronisława, żona lekarza 
z Krakowa. 5. Czyż Andrzej z Chłopic. 6 . Stan­
kiewicz Grzegórz, ślusarz z Kidałowicz.

Z mchu wyborczego.
Z TRZEBINI piszą nam: w całym powiecie 

chrzanowskim wre praca agitacyjna wyborcza 
naszej partyi. Doprowadza to do szału naszych
wrogów, a  szczególnie księży, którzy miotają 
obelgi na rząd i ruch ludowy na lewo i na pra­
wo! Kampanię tę oszczerczą prowadzą z ambo­
ny co ogromnie wzburza i  rozgorycza masy lu­
dowe tak, że często przychodzi do głośnych pro­
testów w kościele. Naprzykład w parafii Eia- 
zy w czasie kazania, a  raczej mowy agitacyj­
nej, przyszło do ostrych protestów ze strony 
sprowokowanej ludności; posypały się okrzy­
ki: wstyd! hańba! i t. d. Takie same sceny mia­
ły miejsce w kościołach parafialnych w Poto­
kach i Krystynowie.

W TOMiCACH-KADOCZA (pow. Wadowice) 
w dn. 6  bm. odbyło się wielkie zgromadzenie 
liczące do 2.000 osób. Referował tow. Mikołajew- 
ski. W dyskusyi przemawiali tt. Banaś,' Malisz 
i dwie kobiety. Wywody mówców przyjmywa- 
np gorącymi oklaskami.

W dniu 7 stycznia w tejże miejscowości za­
pragnął ks. Sadowski także zwołać wiec, ale 
przeciw soęyaiistom. Gdy się o tein dowiedzia­
ły nasze wieśniaczki, pośpieszyły wraz z męża­
mi na to zgromadzenie. Księżyna próbował 
pleść stare klerykalne brednię, spotkał się je ­
dnak z ciętą odprawą naszych towarzyszy i 
nie czekając końca zbiegł na plebanię...

W KAMIEŃCU (pow. Wadowice) zwołała en- 
decya wiec, który się całkowicie nie udał, gdyż 
na wiec przybyli sami „czerwoni1* chłopi. Wo­
bec tego, zamiast endeckiego mieliśmy zgroma­
dzenie soęyalistyczne, na którem nasi towarzy­
sze napiętnowali wrogą ludowi politykę księ­
ży i endeków. Przemawiał tow, J  u r a ,  wójt tu­
tejszy.

W PONIF.WI (pow. Wadowice) zwołał wiec 
próf. gimn. Roman, który w towarzystwie prof. 
Michałkiewicza usiłował agitować przeciw so- 
eyalistom. P. Michałkowicz znany jest jako 0 - 
szczerca socyalistów. Obecni na zgromadzeniu 
tt. z Wadowic dali należną odprawę endeckim 
wichrzycielom i wiec cały skończył się niepo­
myślnie dla aranżerów,

W ŚLEMIENIU (pow. Żywiec) w dn. 5 sty­
cznia odbyło się po sumie zgromadzenie para­
fian. Wiec zagaił ks. T a t a  r, referował' p. Gą- 
siczek z pod znaku „Piasta", który miotał roz­
maite oszczerstwa na socyalistów. W odpowie­
dzi zabrał głos tow. B u r e k  krytykując wy­
wody poprzedniego „mówcy" i odpierając ata­
ki na rząd ludowy i socyalistów.

W GILOWICACH (pow. £ 3.-wice) w dniu 6  b. 
m. odbyło się wielkie zgromadzenie pod golem 
niebem. Przewodniczył tńw. Szwed, rolnik, re­
ferował tow. Burek. W dyskusyi przemawiał 
tow. Płożek. Uchwalono rezolucyę, popierającą 
Rząd ludowy, Nacz. Piłsudskiego i postanowiono 
głosować na socyalistów. Odśpiewaniem ,,C//;ea> 
womego Sztandaru" zakńczono gromadzenie.

Z OKRĘGU NOWY TARG-LIMANOWA-MY- 
ŚLENIGE-DORCZYCE. W zeszłym tygodniu 
odbyły się zgromadzenia w Głogoezowie, Woli 
Radziszowskiej, Zakopanem i Dobczycach. Dn. 
8 bm. odbył się nader burzliwy wiee w Nowym 
Targu. Osławiony bowiem ks. Wojewodzie, któ­
ry wprowadza metody chuligańskie godne cza­
sów carskich, zmobilizował dzicz klerykalną, 
która na wiecu wyła, krzyczała i gwizdała. W 
pomoc przyszli mu policyanci, którzy gwizdali 
i rozbijali się po sali. W ten sposób znienawi­
dzony w całem mieście burmistrz Rajski popie­
ra swą kandydaturę. Mimo to przemawiali t. 
dr, Mueller, Borzęcki, Górecki i Bandyk. Gdy zaś 
przewodniczący wezwał przeciwników do prze­
mawiania w dyskusyi, żaden z nich z awantu­
rującym się księdzem Wojewodzicem nie otwo­
rzył ust. Jedynie endek Martynów coś ze sali 
zaczął wykrzykiwać na socyalistów, ale uspo­
kojono go okrzykami: Oddaj mąkę! Wobec 0 - 
gromnego tumultu na sali przewodniczący tow. 
Dudzik zamknął zgromadzenie. Mimo to dzicz 
klerykalna dalej hałasowała. Taki te demorali­
zujący wpływ wywołuje chuligańska robota ks. 
Wojewodzica, który jako katecheta gimnazyal- 
ny odstraszający przykład daje swoim ucz­
niom .

W KROŚNIE dnia 6 b, m. odbyło się olbrzy­
mie zgromadzenie ludowe w sałi „Sokoła", na 
którem przewodniczył tow. Klatka, przemawia­
li tow.: Misiołek, Markiewicz, Kozłowska i w. 
in. Uchwalona rezolucyę, wyrażającą energicz­
ne poparcie Rządowi ludowemu, cześć i uzna­
nie N. Piłsudskiemu i postanowiono głosować 
na listę socyalistyczną.

W KROŚCIENKU NIŻNSM o godz. 3 popod 
w sali gminnej na zgromadzeniu przemawiał 
tow. Misiołek, Batko i w. in. Uchwalono te sa­
me rezolucyę. Mówcy miejscowi piętnowali nad­
używanie przez księży kościoła do polityki.

Z IWONICZA piszą nam: W przemyśle naf- 
towem w zagłębiu Krośnieńskiem jest chwilo­
wy zaśtój. Wielu robotników wydalono z pra­
cy i to przeważnie tych, którzy do pracy organi­
zacyjnej najwięcej się przyczyniali. W myśl 
rozporządzenia P. K. L. o utworzeniu czwartego 
koła wyborczego gminnego, robotnicy tutejsi 
wnieśli do gminy żądanie wprowadzenia roz­
porządzenia w życie, przedkładając równocze­
śnie listę kandydatów na radnych.

TFsroci) 21 P iłsud sk i.
„Gazeta Polska" tak zestawia walkę nicrści 

spiskowej ze spiżową postacią Pilaudskieg#.
W spisku maczała rękę narodowa demokra- 

• cya, garść aktywistów, trochę „dowborczyków" 
i trochę tych, którzy „morahUa Wohrmaebiow- 
cnml być jeszcze nie prz*»l«H*s ale n ie  było ni­
kogo, ktoby brał wobec siebie eiiaćby s a m e g *  

i pełńą odpowiedzialność za ten ezyn; nie było o*

soby człowieka, któryby światu powiedział;, 
jam  to czynił i wiem, com czynił.

„A naprzeciw jak  pisze dosłownie „Gazeta** 
— stał człowiek, który przez całą swoją dzia­
łalność zawsze szedł drogą odpowiedzialności.

6  sierpnia całemu narodowi i światu powie­
dział: w sprawie narodu i w imię jeso ja  dzia­
łam — na moją odpowiedzialność; przez cały, 
czas ciężkiej służby w Legionach w imię całego 
wojska łamiącego aus tryacką subordyuacyę, 
mówił jako człowiek, który za wszystkie po* 
sHpki t© i za każdy % osobna blęrat pa slsbio 
odpowiedzialność. Wobec Niemców stanął jako 
człowiek, za cały ruch niepodległościowy przą- 
ciw nim skierowany osobiście odpowledsialny,

1 dlatego scena nocna w pałacu Belw&dor­
skim była tak głęboka i tak niesłychanie pou­
czająca. Tym kilku przypadkowym „wykonaw­
com" zamachu, którzy sami prawdopodobnie 
nie wiedzieli dokładnie, skąd się tam wzięli, 
jak  i poco — stanął do oczu sam Piłsudski, z 
kilku karcącerni słowami. Nic umieli powie­
dzieć mu nic, żadnego uczynić męskiego gestu, 
na który nawet pokonany człowiek odpowie­
dzialny zawsze gię zdobędzie, nie umieli mu 
nawet w oczy spojrzeć. Moralnie upadli w 
proch1.

.JJZLlUg

Pstryctyczne ftaiesy a wejsko,
Dowiedzieliśmy się, że bryg. Jarmazajtig orga­

nizował zamach stanu ryzykując wzajemne 
strzelanie w wojsku — pod wpływem wysokiej 
gorączki. . .

Komendant bialogwardyjskiej straży, która 
witała strzałami i  ręcznymi granatami wysia­
ne do je j rozbrojenia oddziały wojskowe, „wy- 
jśn lł" w prasie warszawskiej, że strzały te by­
ły w ynikiem ... nieporozum ienia...

Jeszcze „praciewsczycy" nie udowodnili 
„czarno na białem", iż do wojska strzelali sku­
tkiem — haiucynacyj wzrokowych.

Poeta Słoński, nawiązując do praktyk <1 esko- 
wników białogwardyjskich, którzy, nie idąc sa­
mi na front — mimo ultra-patryalycKnyoh fra­
zesów i narodowych emblematów, któremi się 
otaczają — dybali na Życie żołnierza, wciąż 
słanego na bój kresow y — poświęca wierszyk 
żołnierzom , kończący się strofką:'

A tu ręcznymi wczoraj granatami 
' wag, odchodzących za B u g  i za Styr, ■

żegnał — opięty Białymi Gilami 1
i amarantem wstęg okryty zbir, I

' Frazes — i praktyka! Jakże na wspak się one 
układają śród rozwarcholonych monerów i na­
rzędzi reakcyi!

Znad Bałtyku,
Gdańska Rada ludowa za rządem 

w Warszawie.
Warszawa. (PAT.) Gdańska Rada Ludowa po­

wzięła uchwałę, w której między innemi oświad 
cza: Stwierdzamy; że sejm Poznański, wystę­
pując przeeiw rządowi polskiemu w Warsza­
wie, był celowo i jednostronnie informowany.

Dlatego dla uniknięcia dalszej szkodliwej 
działalności żądamy, aby Centralna Rada Lu­
dowa zwróciła się do rządu polskiego z prośbą 
o utworzenie jego misyi politycznej w Pozna­
niu i aby pozwolił na w y s ł a n i e  takiej misyi do 
Warszawy.

Chodzi tu prawdopodobnie o akcyę informa­
cyjną.

Niemcy na Pomorzu godzą się na 
wcielenie da Polski.

Warszawski „Kuryer Polski" donosi:
Społeczeństwo polskie na Pomorzu ze słusz­

ną dumą podnosi, że uratowało dla narodu 
własny brzeg morski i uważa za swoje zadani® 
odrodzić w narodzie miłość do własnego mo­
rza.

Kolonie niemieckie w niektórych miast,' Li 
dość silne, godzą się z myślą wcielenia ich 
Polski.

Niemieckie siary kupieckie w Gdańsku nawią 
żują oficyalne stosunki z przedstawicielstwem 
polskłem „z Radą Ludową" i stwierdzają, że 
dla utrzymania wielkości i dobrobytu Gda: Mł# 
jest niezbędnem jego oparcie się o państwo pol­
skie. "

! Przyszłość Gdańska jako portu jest ich zda- 
j niom uzależniona jedynie od bezwzględnego 
| związku z całym krajem.

Myśl utworzeni* sztucznego perto poza Gdań­
skiem przyjęto w Gdańsko 2  prze***

, Jęisiejn.
i Pogodzenie się z myślą utraty Gdańską przez



»N A P'K Z O D " Nr. w
Niemcy objawia się lem, że władze niemieckie 
od połowy grudnia opróżniaj ą pośpiesznie 
wszystkie magazyny wojskowe.

Poznańskie i  - zwiersiedie prasy.
^Kuryer Poznański" w nom. z 5 b. m. pisze:
„W następstwie znanych wypadków w Po­

znaniu piecza nad. bezpieczeństwem i porząd­
kiem  publicznym w znacznej połaci Księstwa 
przeszła w ręce p o l s k i e .  Ponieważ zaś czu­
wanie nad ładem i spokojem należy do najwa­
żniejszych atrybutów władzy państwowej, przeto 
jest naturalnem; że Naczelna Rada Ludowa, ja ­
ko najwyższa reprezentacya polska, stanąć mu­
siała na stanowisku, iż je j się władza w kraju 
należy.

W tym sensie zapadła też uchwała na zebra­
niu N. R. L. Nie ozriacza to jeszcze zupełnego 
zerwania z rzędem centralnym w Berlinie. — 
O uregulowaniu stosunku do rzędu toczę się 
iszczę pertraktacye. Objawiamy na każdym 
kroku dobrą wolę dujścia do porozumienia z 
rządem i stworzenia opartego na ugodzie przej­
ściowego stan rzeczy aż do decyzyi kongresu 
pokojowego.

Taka polityka jest wskazaną ze względu na 
ogólne położenie Polski i żaden niecierpliwy 
poryw nie powinien je j krzyżowań Ale porozu­
mienie może dojść tylko do skutku, jeżeli czyn­
niki rządowe w Berlinie wyciągnę należyte 
wnioski ze sytuacyi i uznaję fakt objęcia wła­
dzy przez Naczelną Radę Ludowę.

Tylko Wówczas da się uniknąć dalszego roz­
lewu krwi, tylko wówczas będzie możliwem za­
gwarantowanie bezpieczeństwa życia i mienia 
wszystkim mieszkańcom bez różnicy narodowo­
ści i  wyznania. Polacy, jak  to już kilkakrotnie 
zaznaczono, nie chcą wojny z Niemcami. Ale 
każdy zamach na prawa swoje, które uzasa­
dnione są naturalnym układem stosunków, o- 
deprą wszelłdcmi środkami”.

N?b w ierzą, Po lsko , nie w ie rz e ...
W dzienniku „Zgoda11, piśmie poświęconem 

ugodzie polsko-żydowskiej, którego wydawcą 
jest dr. R. Halpern, czytamy taki ustęp, odno­
szący się do smutnej pamięci zajść lwowskich: 

hI choćby mi potrzykroć mówiono o Tobie 
Misko, żeś Ty się we krwi nlewinnycly pławiła 

radowała męczarnią bezbronnych kobiet i 
eieci — nie wierzę Polsko, nie wierzę...
I choćby mi potrzykroć mówiono o Tobie, 

żeś Ty z uśmiechem patrzyła na domy płonące 
i żeś kazała żołnierzom siać mord i grabieże, 
zabijać starców, bezcześcić kobiety — nie wie­
rzę Polsko, nie wierzę™

Znam i Ukochałem duszę Twoją bolesną, co 
poprzez długie lata krwawej niewoli, ciernistą 
drogą Sybiru szła ku jasnej, wymarzonej Ju ­
trzence wyśnionej Godziny Wolności. *

Nie wierzę Polsko tym wszystkim, którzy 
w dniu Twojego Zmartwychwstania rzucają 
gromy potępień na Ciebie i przypisują Gi winy 
i czyny; które Dusza Twoja Bolesna — rwąca 
się ku Prawdzie i Wolności ty'ko potępić może.

Nie walno ęalego Narodu spychać w przepaść 
nskarżań — za win® garstki...

Ja  wierzę, że nad ofiarami krwawej tragedyi 
r, Twych czystych Polsko oczu płyną łzy Serde­
czne.11

W ięcej takich głosów sfer żydowskich, a zni­
knie rozłam, zniknie wzajemna nieufność — bo 
w rolnej Republice polskiej dla wszystkich, 
którzy dla niej żyć chcą, znajdzie się dosyć 
miejsca.

K ónferencya górnicza  
na Śląsku..

Powody upadku produkcji,
Upadelc produkcji węgla wywołał zupełnie u- 

zasadnione obawy co do przyszłości naszego 
przemysłu.

Wychodząc z tego założenia, wydział socyal- 
no polityczny przy Radzie Narodowej postano­
wił zwołać konferencję robotników i przedsię­
biorców celem zbadania przyczyn upadku pro­
dukcji i Wynalezienia dróg, żeby produkcyę 
możliwie najspieszniej podnieść.

W  Dąbrowie na Śląsku, zebrało się 118 dele­
gatów górników -i 18 przedstawicieli kopalń.

Pod przewodnictwem tow. Lizaka, inżyniera 
Buska i dr. CzaplinikTa obradowano przez dzień 
cały. Wszyscy mówcy robotniczy stwierdzili, ie  
nie można górników winić o spadek proditk- 
fcyi węgla. Poszczególni mówcy oświadczyli, że 
górnicy są świadomi tego, że chcenie pracują

dla własnego państwa i spełnią swój obowi?* j 
zek. Odparto twierdzenie, że produkeya spadła i 
tylko na polskich kopalniach, gdy na kopal- i 
niach czeskich się podniosła. Tam, gdzie jest j 
kierownikiem szybu Polak, stosunki produkcji 
i pracy są lepsze. Na szybach polskich, gdzie 
pracują inżynierowie czescy —: albo niemiec­
cy, nie starają się wcale o podniesienie produk­
c ja  z powodów politycznej natury.

Po dyskusyi, która trwała do 5 po południu, 
przewodniczący tow. Lizak reasumując obrady 
stwierdza powody upadku produkcyi:

Brak porządków technicznych, brak rzemieśl­
ników, brak młodzieży do prac pomocniczych, 
ja k : wozaczy, braki aprowizacji na.

Celem podniesienia produkcyi należy pod­
nieść akordy, ponieważ przedsiębiorcy podnie­
śli cenę węgla, urządzenie komisyi złożonej z 
robotników'dla badania warunków pracy w ko­
palni.

Przemawiał jeszcze inżynier Buzek i delegat 
yządu warszawskiego p. dr Czapliński zazna­
czając, że podczas wojny pracowano w. dobrych 
pokładach i że wskutek tego kopalnie są wyra- 
bowane. Ale od ilości węgla zależy wyżywienie 
ludności i całe gospodarstwo społeczne. Rząd 
polski musi państwom ościennym płacić wę­
glem za importowane towary. Warszawa za­
pewniła żywność dla górników tutejszego Za­
głębia. Sanacya stosunków na kopalniach na­
stąpi, lecz, stopniowo, ponieważ nie można w 
ciągu kilku dni naprawić tego, co przez 4 i pół 
ia t zaniedbywano. Rząd polski będzie pośredni­
czył w sprowadzeniu materyałów technicznych 
z Wiednia, gdzie już porobiono odpowiednie 
kroku Materyał na ubrania, bieliznę i ubrania 
dziecięce dostarczy Rada Narodowa, gdy tylko 
otrzyma ilość zapotrzebowań. Apeluje potem do 
robotników, by ci spełniali swoje obowiązki, 
gdyż my sami jesteśmy odpowiedzialni wobec 
siebie i całego narodu za to, co się stanie. Wy­
stępuje przeciw czynnikom burzycielskim, któ­
rym chodzi o to, by w Zagłębiu wywołać nie­
porządki. Kończy przemówienie konstatowa­
niem, że wierzy w poczucie obywatelskie gór­
ników śląskich.

Po wyczerpaniu porządku dziónnoiro uchwa­
lono następującą

Kezełucyę.
Ankieta delegatów Rad Robotniczych (górni­

ków) na posiedzeniu dnia 4 stycznia b. r. w sali 
hotelu gwarectwa w Dąbrowę] stwierdza upa­
dek produktywności kopalń i konstatuje, że 
upadek ten został wywołany samoczynnie przez 
istniejącą gospodarkę wojenną. Kopalnie są wy 
niszczone, urządzenia techniczne zużyte, Siły 
robotników wyczerpane.

Aby produktywność kopalń podnieść lub 
przynajmniej utrzymać na obecnym poziomie, 
trzeba jaknajśpieszniej ponaprawiać wszystkie 
maszyny i urządzenia techniczne w kopal­
niach.

Oprócz, tego należy do kopalń sprowadzić 
większą ilość, robotników, chociażby i niewy­
kwalifikowanych, albowiem dotychczas używa­
no do podrzędnych prac robotników wykwali­
fikowanych, zaś zgłaszających się do pracy ro­
botników, dyrektorzy kopalń nie przyjmują, 
twierdząc, że są niepotrzebni.

Dalej należy zaprowadzić w góbnictwie stałe 
i pewne akordy (Gećingc), a to w takiej wyso­
kości, aby robotnik według tego akordu miał 
zagwarantowany odpowiedni zarobek, już przy 
rozpoczęciu pracy.

Zebrani żądają, by komisye zarobkowe, prze­
widziane ugodą ostatnią z listopada z. r., roz- 
pczęły pod przewodnictwem delegata Rady Na­
rodowej (wydziału górniczego) swe urzędowanie 
i wszelkie sprawy poruszone w dzisiejszej rezo­
lucyi na miejscu załatwiły.

Bedln przed rozstrzygnięciem
Sytu acja  w Berlinie jest w dalszym ciągu 

krytyczna. Obie stromy walczących stoją przed 
ostateeznens rozstrzygnięciem. Ogólnie da.je się 
wyczuć

przewaga wojsk rządowych,
które otrzymują posiłki z prowincji. Podobno 
również republikańska rada ludowa przeszła 
na stronę prądu i oddała mu do dyspozycji 
3 000 ludzi. Także garnizon berliński miał po­
rzucić dotychczasowe neutralne stanowisko i 
połączyć się z wojskami rządów emi, których 
liczbę

oceniają ma 70.—80.908 żahdćrzy.
W alki w cl. 8 bm. Uwaly dalej, choć nie i ta-J 

ką zaciętością jak  w nocy peprzędniej. Sparta- 
Kowcy atakowali powtórnie bezskutecznie bra­
mę brandenburską, wojska rządowe ^

odebrały drukarnię państwową, główny' urząd 
telegraficzny i telefoniczny. Zdobyto również 

z powrotem gmach urzędu prowiantowego.
W Berlinie ma się znajdować Hindeaburg, na 

którego wpływ u wojska rząd bardzo liczy. 
Ztząd

odrzucił propozycję grap lewicowych, 
aby załatwiono kompromisowo krwawy kon­
flikt przez usunięcie Eberta, Scheidemanna i 
Noskego, a powołanie w ich miejsce 2 niezawi­
słych i 1 komunisty.

Atak wojsk rządowych na silnie obsadzony- 
dworzec śląski był, bez rezultatu, natomiast 
udało się im zdebyć „Tśargarlsa\

Wieczorem walczono w okolicy redakcji 
„Yorwaertsu11.

Gmach redakcja i drukarni organu Sparta 
kowców „Rote Fałine" został przez nich zno­
wu obsadzony.

Wybory w Anglii.
Jakkolwiek wybory odbyły się już 14 grudnia 

zr., to liczenie głosów7 nastąpiło dopiero w dwa 
tygodnie później ze względu na to, że żołnie 
rze stojący na frtmcłe musieli głosy swe odda 
wać zn pośrednictwem poczty. Rezultat wybo­
rów przeszedł, najśmielsze o-czekiwania Lloyd 
George‘a. Zwolennicy jego liczyli, iż koalicja 
adabędzie większość 1(10—130 głosów nad 
wszystkiemi .stronnictwami bpożycyjnemi ra­
zem Wziętemu Tymczasem w rzeczywistości ko­
a lic ja  rozporządza większością 238 głosów. Wy­
brano mianowicie 334 unionistów koalicyjnych, 
127 liberałów koalicyjnych, 10 robotników ko­
alicyjnych, razem 471. Z pośród opozycji wy­
brano 48 niezawisłych unionistów, 5 unioni- 
stó.w od,cie;nia Landsdowne a (stojących w poili 
tyce międzynarodowej na stanowisku Wilsona), 
37 liberałów Asąułtha, 65 zwolenników partyi 
pracy, 7' nacjonalistów irlandzkich i 70 Sinm- 
fefaozyków, razem 233.

Partya liberalna Asąułtha została, niema! nu 
pełnie mdazczoma. Przepadli najwybitniejsi Jej 
przywódcy, Asąuiłh, Mac Kenna, Masterman, 
Herbert Samuel. Bardzo źle wypadły wybory 
dla partyi. pracy i dila stojących blteko niej 
grup socjalistycznych. Wprawdzie partya pra­
cy powiększyła swój stan posiadania o 25 man­
datów, ale ten przyrost nie odpowiada bynaj­
mniej przewidywaniom przyjaciół i  wrogów. Ci 
ostatni oczekiwali wyboru 100—420 członków 
partyi pracy, optymiści wśród tej ostatniej spo­
dziewali się zdobycia 200—225 mandatów. W 
dodatku partya pracy straciła prawie cały swój 
sztab. Przepadli prezes partyi Henderson, Ram­
say Ktacdonald, Joweit, Snęwden, wogóle wszy­
scy skompromitowani przez występy pacyfisty­
czne. Hasło związku naipdów okazało się zupeł­
nie niepopularne, Imperyalizm tryumfuje na 
całej linii.

Jedynie niemiłą dla Lloyd George'a stronę.
wyborów z 14 grudnia jest niemal zupełnie zmie 
cenie umiarkowanych Irlandczyków "przez nie­
przejednanych. Kwestya irlandzka niezmiernie 
się z tego powodu, zaostrzyła i przysporzy je ­
szcze niemało trosk angie&kim mężom stanu.

■ Zawiadomienia partyjne.
TOWARZYSZY KIEROW NIKÓW : AKOYĄ 

WYB4- W  KRAKOWSKICH S-MINACH
'PO D ! Ł sSKICH, jak również w dzielnicach 
miasta, wzywa się, ażeby w przeciągu dni 5 
przedłożyli listy mężów zaufania do poszcze­
gólnych komisyi wyborczych na dzień wybo­
rów.

Zwracamy uwagę, że1, należy podawać nazwi­
ska, imiona i miejsce zamieszkania towarzyszy 
i towarzyszek tylko takich, którzy mieszkają 
w danej dzielnicy i sumiennie spełnią (swój 
obowiązek w kom isji wyborczej w dniu wybo­
rów.

m m m m w Ę K m m m esm m a
M si w y ęss

Kalendarzyk k i e s z a n * o w v
na rok  1 9 1 8

< ' ’
Zamówienia wraz z pienśądzmi w lisliwb pienię­

żnych (z powodu niemożności przesyłania czekami 
arii firze kasami, ani za zaliczka) przyjmuje Admi- 
nistłacya „Naprzodu “.

= =  C E O  A  K O  Ł ' 3 ”2 0
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Z miasta i z krafsi*
PRZY POLSKIM ZWIĄZKU METALOWCÓW

I POKREWNYCH ZAWODÓW W KRAKOWIE 
PRZY UL. DUNAJEWSKIEGO 5, K I. p. UTWO­
RZONE ZOSTAŁO BIURO POŚREDNICTWA 
PRACY DLA BEZROBOTNYCH. Uprasza się 
kierownictwa przedsiębiorstw, by zgłaszali do 
tego biura zapotrzebowanie pracowników7, jako 
to: Blacharzy, kowali, maszynistów, mechani­
ków7, instalatorów, ślusarzy, kotlarzy, tokarzy, 
tormierzy, palaczy, elektromonterów i tp. Biu­
ro dostarcza bezpłatnie pracowników, jak ró­
wnież udziela odpowiednich wskazówek i po­
mocy w wyszukaniu odpowiednich sił. Wzy­
wa się wszystkich pracowników bezrobotnych, 
by we własnym interesie zgłaszali się do biu­
ra pośrednictwa pracy w dnie powszednie w 
godzinach od 5  do 6  wieczorem, zaś w niedziele 
l święta od 1 0  do 1 1  przed południem — celem 
wyszukania odpowiedniej pracy.

Mężowie zaufania i wszyscy nasi członkowie 
we wszystkich przedsiębiorstwach powinni 
zwrócić baczną uwagę, by do przedsiębiorstwa 
nikt z pominięciem biura pośrednictwa pracy 
oie został przyjęty.

BRAK CHLEBA. Magistrat donosi: Wydział 
aprowizacyjny P. K. L. hie był w> możności przy­
dzielić dotąd dla Krakowa potrzebnej ilości 
mąki do wypieku Chleba na tydzień bieżący. 
Z chwilą, gdy to nastąpi, magistrat poda ter­
min poboru chieba kontyngentowego do publi­
cznej wiadomości. Cena chieba poz&kuniyngeu- 
towego u piekarzy hie może przekraczać 4 kor. 
ca 1 kg„ na co m agistrat zwraca publiczności 
owagę.

O TAŃSZY CELU3 . Biuro aprowizacyjne za­
wiadamia, że m agistrat zwrócił się do Komisyi 
Likwidacyjnej o pokrycie różnicy ceny tych za­
pasów zboża, jakie się jeszcze w posiadaniu 
gminy znajdują, aby ludność mogła chleb z te­
go zboża pochodzący po możliwie najtańszej 
cenie nabywać.

WSTRZYMANIE AKCYI ZAPOMOGOWEJ. 
Wobec tego, że mimo wszechstronnych zabie­
gów nie zdołano uzyskać funduszu na wypłatę 
przyznany eh od dnia 15 października ub. roku 
zapomóg finansowych, m agistrat wstrzymał z 
dniem dzisiejszym całą akcyę zapomogową i 
stron w sprawach tych więcej nie przyjmuje.

X ANDRYCHOWA, donoszą nam: Pałkarze h i. 
Bobrowskiego i kr. Romera przy robocie 1 Wiec, 
urządzony przez stronnictwo chrześcijańskie w 
Andrychowie, ściągnął do 3-000 uczestników. 
Kr. Bobrowski i kr. Romer rozdali większą 
Rość rumu między swoich naganiaczy 1 ci w 
etanie pijanym *  pałkami przyszli bronić ich 
sprawy. Wiec zagaił słynny ze swoich macherak 
Matlak, poęzern zaczął mówić Matlosz, gesty­
kulując na trybunie jak  cyrkowiec i wznosząc 
okrzyki na cześć Dmowskiego 1 Grabskiego. Gdy 
omawiał przyjazd Paderewskiego do Polski 
pijana tłuszcza wiecowa Krzyczała: „Precz z

n iinP  — nie wiedząc, o kim mową. Obrzucał
największymi oszczerstwami partyę naszą na­
zywając ją  byłym rządem austryackim.

Tow. Stankiewicz w jasnych słowach przed­
stawił stanowisko naszej partyi.

Tow. Mikołajewski wykazywał całą przewrot­
ność i fałsze, głoszone przez Matłosza i wresz­
cie zapytał obu agitatorów hrabiowskich, ile 
otrzymali judaszowych koron od kr. Bobrow­
skiego i hr. Romera. Rozwydrzeni roakcyoniści 
nie pozwolili tow. Mikołajewskiemu przema­
wiać dłużej nad 10 minut, pomimo, że Matiosz 
ogłupiał pijanych chłopów przeszło pół godz. 
Przy referacie tow. Mikołajewskiego z namo- 
wy prezydyum wiecowego śmigało pełno pałek 
i kijów nad jego głową, ale pałkarze nie śmieli 
rozpocząć bijatyki.

Jak  długo pozwoli się lud ogłupiać hrabskim 
naganiaczom? Czas się ocknąć — bo po wybo­
rach będzie już za późno.

W WADOWICACH obalono wreszcie zniena­
widzoną klikę magistracką, i magistrat podał 
się do dym isji. Rządom pana Opyda przyszedł 
koniec. N areszcie 1 ,

W dniu obalenia, którą należy przypisać nie­
strudzonej pracy naszych tt. wadowickich, 
gdyż demaskowali klikę na każdym kroku, ro­
botnicy wadowiccy demonstrowali z Czerwonym 
sztandarem na ulicach. Przemawiał t. Mikoła­
jewski.

Hr. LASOCKI RZĄDZI. „Prayjaeial Ludu” 
Stępińskiego tak charakteryzuje rządy lir. La­
sockiego w Galicyi: „P. Witoa wybrał hr. La­
sockiego na naczelnika wydziału administra­
cyjnego Polskiej Komisyi Likwidacyjnej, czy­
li oddal hr. Lasockiemu rządy nad krajom. A 
jak U rządy wyglądają, to czują już wszyscy 
chłopi na swojej skórze. Komisarzami likwida­
cyjnymi po powiatach porobił lir. Lasocki za­
uszników azlachetczyzny. Sejm iki powiatowe 
i  Rady przyboczne zostały zepchnięte do zera. 
Znienawidzeni wójci utrzymani są przemocą 
w urzędowaniu, hr. Lasocki zabronił przepro­
wadzić raniący wójtów. Chłopskim synom-żoł- 
nierzom każe marznąć przy pilnowaniu dworów 
szlacheckich. Komendantami milicyi powiato­
wych została przeważnie panicze dworscy. — 
Gminne komisye wyborcze poskładano w spo­
sób nieżyczliwy dla woli ludu. Kandydatów 
chłopskich ściga się rozkazami aresztowania 
(ks. Okonia i Tomasza Dąhala), do zgromadzeń 
wyborców się strzela (w Niaku 1 stycznia b. r. 
padło czterech ludzi), po wsiach urządza się 
formalne obławy na ludzi pod pozorem uoszu- 
kiw&aia broni. Nad całym krajem  wiszą *iądy 
doraźne, jak  za p&ńszczyraiy, wymierza się 
hańbiącą chłostę cieiesną“„

REPERTUAR TEATRU FOY/SEECKNEGO.
Niedziela po poł.: „Piękna żonka"; wieczo­

rem „Laleczka z saskiej porcelany”.
mm swss*.

NADESŁANE.
m m m m m i

- Dr. Adolf Zeiiner
Adwokat w JCrakawis 

zmart w 49 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę 1 2  btn. o godz. 1 1  przedpoł. 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 
izraelickim, na który to smutny obrzęd za­

praszają Krewnych i Przyjaciół
wdowa i bracia. 

Wszech nauk lekarskich

Dr ZYGMUNT LUDMIRSKI
powrócił i ordynuje jak dawniej (od 3— 5 popołĄ  

ul.'e£ana«M<&a a. 31*

Dr. ADOLF KLĘSK “
chirurg, powrócił i ordynuje Kraków, ui. św. Jena 18,

~Dr. A. ŚCHWARZBART
(specjalista chorób uszu, noso, gardła i głosu 

przyjmuje od godz. 2—4 
w Krakowie, ul. 5 Listopada 4. Telefon Kr. 3118.

Adwokat Dr. Tadeusz Fomsr”
powrócił z wojska i otworzył swą kancelaryę etłwo- 
kackg w Tarnowie przy ul. Krakowskiej ł. 8 , I  f .

(jak przed wojną).

t e i O i i l i i l ®
Zakopane, Bystre, liczba 19, Franciszek DawR&Mc

Zawiadamiam Szan. P. T. Fub!;o2rt©ść~5 
otworzyłam pierwszorzędny

Kawiarnię „ E iP IR P
połączoną z hostaurseyą i Barom

przy ulicy Sławkowskie] I. 30,
Od godziny 7-mcj wieczór przygrywa m sąyti 

saloiiowa.
Z poważaniem Ignacy TolicliowiM.

STABE WINA TOSCAJSKlE 
ORYGINALNY FBANOUSKI U®m  

KURACYJNE mm  CZERWONE'
poleca Skład mn

PERL8EHBERi SGHENKER
w Krakowie, ul. Srodzka 48. 

Telefon 338.

„G AZETA k r a w i e c k a "
nacztlny organ iwiązk. paftttw. krawców I pukrawnyun zawodów 
jadn. Pol. Nam er xa styaŁĆó sawiera uchwały zjazdu kra­
wieckiego w Krakowie, zdjęcło uczestników, cennik dla 
majstrów i robotników, statut związku państwowego i kasy 
chorych (Ha majstrów Oraz najnowsze mody i kroje mę­
skie damskie, ta l  te  uniformy. Prenumerata K. 207— ro­
cznie Adres: .Bazeta Krawiecka" Kraków, Mikołajska 24. 

Tal. 3037.
Pierwsza Polska Pracownia narzędzi chirurgicznych 

I wyrobów nożowniczych
i f i„AESCUL&PI&

Kraków, Fioryańsita 4 3 , oftc.
•wykonywa wszelkie wyroby i naprawy narzędzi lekarskich. 
Posiada motor elektryczny, własną niklarnię i zatrudnia

specjalistów.
Ceny bardzo przystępne.

UUili 1 yuiuiuuu „
Kątach koło Chrzanowa 

p o s z u k u je

S z n u r o w a n i a
cięte z najlepszych rzemieni, 
długie na 1 m 10 cm. okrą­
głe po 80 b za sztukę, wy­
syła w większych ilościach 
do sklepów, kółek rolniczych, 
konsumów, za pobraniem po­
czto wem L. Trześn iak, Ska wce 

p. Mucharz.

Krawczynie zdolna
j przyjmie za dobrem wyna- 
I grodzeniem (ewentualnie z u- 
, trzymaniem; Magazyn konf. 
I dam. A. Hejduk, ulica Flo- 
j ryańska 1. 3, Kraków.

W f f f l f S f

Reflektanci narodowości polskiej z odpo- 
wiedniem wykształceniem praktycznem  
jak i teoretycznem  zechcą się zgłosić 
pisemnie, załączając odpisy świadectw  

do Dyrekcyi kopalni „M atylda".
Dyrekcya kopalni „Matylda11.

Koniczynę czerwoną,
tymatę, łubin niebieski, len
> i inna nasiona
kupule S piąci nalwsfifz® cainr-

Próbki wraz z eonami nadsyłać do firmy

JA H BODUCH, Żywiec, Rynek L  22.
Poleca do natychmiastowej wysyłki: nawozy sztu­
czne, wapno budowlane 1 do bielenia, cement, 
dachówkę asbtsiową, asbit. Wszystko tylko w ła­

dunkach całowagonowyeh.

w Szpitalu w Kobierzynie odbędzie się 
dnia 15 stycznia b. r. o godz. 8-mej rano. 
Kupujący mają się w ykazać odpow iednim i 

łegityuiącyami władz politycznych^

tan ia  b isia  w Mittzjń.

m

l  iEpteiiiMEaiissiiSaaiwwFiasi I
„N&KCUR” >

FILIA W K R A K O W I E
zawiadamia niniejszem, iż

z d n ie m  1 Butaso 1819
zniża stopę procentową od wkładek na ksią­
żeczki i rachunek bieżący na

3  ®/o
w stosunku rocznym.

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wo­
jennym opłacać będzie z własnych funduszów.

m f m m m m ■.
FILIA W KRAKOWIE

zawiadamia, że wobec zmiany stosunków 
pieniężnych liczyć będzie począwszy od 
1 stycznia 1919 r. tytułem oprocentowania 
w rachunkach bieżąc aft po stronie czynnej 
2 %  w stosunku rocznym.

Od kwot, które z góry związane zostaną 
na czasokres trzymiesięczny obliczać będzie 
Bank 2 l/a°/o, zaś przy zamknięciu sżeścio- 
miesięcznem 3%  w stosunku rocznym. —
Nie wyklucza to jednak możliwości wcze­
śniejszej dyspozycyi rachunkiem za potrą­
ceniem odpowiedniego dyskontu.

Z powodu obecnych anormalnych sto­
sunków komunikacyjnych osobnych zawia­
domień do poszczególnych klientów Bank 
wysyłać nie będzie.

Kraków, dnia 1 stycznia 1919 r.
D yrekcya.I



„ N A P R Z Ó D " Nr. 10

GALICYJSKA SPÓŁKA ZBYTU BYDŁA i TRZODY CHLEWNEJ
2  o g r a n ic z o n ą  p o r ę k ą

we Lwowie, ul. Kołłątaja I. 8 
podejmuje czynność swoją zastanowiono na czas wojny

z  dniem 1 stycznia 1919.
Adres dia depesz: „ P E C U S "  LWÓW.

Kraków, Szczepańska L. 7 , 1 p. §

..STRÓJ" l
« Zakład obejmuje: o
• 1. Wyższą Uczelni; kroju I szycia; £
£  2. Zakład krawiecki dia zamówień prywatnych; £
£  3. Salon z iurnalami (otwarty od 9 rano do £
• 6 wieczór; £
• 4. Pracownia form I modeli. £

£  Otwarcie 15 stycznia 1919. Prospekty darmo. £
• • • • • e o » e M M s e s « * i * « M H s t s M M M » u e

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

N a t y c h m ia s t  d o  s p r z e d a n ia :

1 1 1 ® i,
10.030 m. szyn o wadze 9 kg. na I. m. b. wraz 
z matetyałem łącznikowym, 7 rozjazdów, 125 wóz­
ków wywrotnych, 1 lokomotywa 40 PS. dia roz­

piętości toru 60 c/m,

następnie:
t wóz świetlny z motorem benzynowym 20 PS. 

wraz z dynamo 65 Volt. 120 Amp. i z szal- 
townicą,

1 leżąca maszyna parowa 45—50 PS. marki 
Topham, ,

1 lokomobila na kołach fabrykatu Wolfa, 35 PS., 
części transmisyjne od 40— 80 m/m, 
stal Bohlera we wszelkich gatnkach, 
pilniki marki „Fischer*.

B. UNGER,
Biuro sprzedamy maszyn i przyborów iochnicznych 

Kraków, Szewska 21. Telefon 1527.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

Jk śtti ifŚk

1 1 1
poleca:

m a s z y n y

r

szycia
i wszelkie części Składowe.

Aparaty fotograficzne
i przjbory do tychże.

Patosony, gramofony
i wielki wybór płyt. 

Przyjmuje się maszyny uży­
wane i płaci gotówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma­
szyny do szycia, gramofony, 

płyty gramofonowe i patefonowe używane, a także 
rowery i gumy do rowerów.

Harmonie rączne w najlepszym gatunku.

Tąpiej niż wszędzie 1

M II światowy. 
Już dziś o g ó l n i e  
z n a n y ,  wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzący, 

jest
„LUMAX“, praktyc*- 
ny przyrząd dla każ­
dego do zeszywania 
skóry, pasów, o b u *  
w ia , płótna, płacht 
wozowych, worków 
i t. p. Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 
gwaraneya. Polski 

sposób utycia I Cena 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 5’— z przesyłką, 5 sztuk 
K 22'50. Za zaliczką o 50 h. 
3057 drożej. Fabr.:
Dam Handlowy M. Pierożek I Ska, 

Kraków, ul. Karmelicka 9,'B. 
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

1 0  h a l e r z y

(za kartkę pocztową) ko­
sztuj e Was moj katalog, któ­
ry Wam na żądanie bezpła­
tnie przesłanym zostanie.
C. i k. dflstśgia dwaro Banas Koarad
Dam wysyłkowy w StE« dr. 1374 (tom)
i-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K T —, 9'—, 
11'—. Aparaty do golenia 
poniklowane K 7’50. Dwu­
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12'—. Maszyn­
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26‘—, 28'—. 
Wysyika a  psim® ich papntdJtem 
nasfisijBiain uaiatyłuśii. Iim aaa dt- 

zweisna !nb zwrot pieniędzy.

Krawieckich czeladzi
przyjmie na stałą robotę woj­
skową i cywilną krawiec Jan 
Jakóbik, Kraków, Floryańska 

L. 26, 1. p.

§li i  i l i i i i
s p r z e d a j©  si©

A. R u tk o w s k i
ul. G ołąbią 2 0 .

2 pokoje umeblowane
lnb nie wynaj tnę płacąc czynsz 
aa kilka miesięcy z góry. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Loka­
tor* do Biura ogłoszeń F. 

Stattera uh Grodzka 13.

Oo sprzedania
mały dom i parottla 3*3 są i.
vr Bronowicach małych na 
Błoniu Nr. 151. Wiadomość: 
Kraków, ulica Wolska i. 21.

Istyiwana M M
młoda, łagodnego charakteru, 
poszukuje zajęcia u lepszych 
rodzin. Zgłoszenia: II. Hu­
czek, Kraków, ulica Długa 

1. 28, parter lewy.

S z u k a m  2 —3  p s»k ei
z kuchnią lub kuchenką gazo­
wą, kompletnie urządzonych. Za
czystość i całość urządzenia 
gwarantuję. Zgłoszenia pod: 
„A. R. L.“ do Biura dzien­
ników Uopcasa i Salomono­

wej, Szczepańska 9.

; a  maszynę do szy- 
** t cia, używaną. — 

Wiadomość. ulica Fioryań- 
ska 19, I, p., u dozorcy domu.

Kop

Leśniczy
lat 33, z niższą szkołą Iaso- 
wą i kilkuletnią praktyką 
tartaczno-leśniczą, zmuszony 
wskutek inwazyi ukraińskiej 
opuścić zajmowaną posadę 
we wschodniej Galicyi, po­
szukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod „J. F. 13“ do 
Biura dzienników Ilopcasa i 
Salomonowej, Kraków, ulica 

Szczepańska 1. 9.

F A B R Y K A
przyborów wojsko­
wych, umunduro­
wania i pasmante­
rii oficerskich dia 

armii polskiej

I

A d o lf  T r ie g e r ,
Opawa, g m

K o m mieczńa bez ro­
gów, 3 kózki i 

capek, 8-miesięczne, z powo­
du wyjazdu do sprzedania, 
Podgórze, ul, Zabłocie 1. 26. 
koło fabryki Śmiechowskiego.

W O Z Y  GOSPODARSKIE,
ule słowiańskie, brona drewniane, 

sieczkarnie, kieraty i t. d.
wyrabia

Fa&ijka mm i narzłizi nfftzjtS« O M M . .

[I
oraz wszefkię reperacye w zakres 

ten wchodzące wykonuje
Zakład instalacyjny JOZEF LASKO
KRAKÓW, ulisa Mikołajska 5. Filia ulica Bożego Ciała L  12-

Telefon Hr. 3393.

3 Pokoi° z wernn- 
ŁUiilióliię dą i kuchnią na 
Dębnikach, tuż przy moście, 
na 1 lub 2 pokoje z kuchnią. 
W iadom ość: A leja Słow ackie­

go i. 31, 11-gie piętro,

na inwalidów wojennych
Otta! Iiislmiwa spraw waistewia w namawia.
Otówne wygrano:

około

K 6 0 0 .0 0 ©  
K 4 0 0 .0 0 0  

K160 .000  
K 100.00©

i t. d.
łącznia 16.000 wygranych w kwocie około

7 milionów koron.
Co drugi §®$ wygrywa.
Ciągnienie w Warszawie

ll-giej klasy 22 . i 24. stycznia 1919 roku.
LOSY: ósemka K14'— , ćwiartka K 2 8 '— , połówka 
K 5 6 ' — , cały K 1 1 2 ‘— , (Pien ądze najw ygodniej 
przesiać przekazem). Podania o kolektury wnosić 
należy: Galicya zachodnia do 1 5  stycznia 1919, 

Galicya wschodnia do 15  lutego 1919.

m a  iepiffllatya PaSial MU Klasowe] 11. W.
feraków, Kanwełkfta 10-

W ydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowskl, Crukarnia ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).
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